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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY. 

POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY.

Beri. Bórsen - Courier 1.111 w korelsp. z W arsza­
w y p. n. „Dlaczego W arszaw a ratyfikuje" pisze, że 
.sfery rządow e oraz komisja spraw  zagr, Sejmu, opo­
w iadając się za przyjęciem trak ta tu  handlowego pol­
sko - niemieckiego, kierow ały się względami na, to. 
aby Polsce — w  razie nieratyfikow ania trak ta tu  — 
nie przypisano winy, iż przeszkadza w  ustabilizowa­
niu gospodarczych i politycznych stosunków w Euro­
pie, Dziennik przytacza głosy prasy prorządowej, 
k tó re  te powody szerzej wyjaśniają.

Der Tag 1.111 pisze z powodu zgłoszonego do Ra­
dy  Państw a przez min. Schieilego projektu ustawy, ce­
lem  upoważnieni,a rządu Rzeszy do. podnoszenia w 
mazie potrzeby ceł przywozowych i  wprowadzania w 
życie trak tatów  handlowych, że jeżeli chodzi, o dobro 
głównie w tern zainteresowanego rolnictwa, to n ie ­
m a żadnej gwarancji, iż m inister wyżywienia przepro­
wadzi projektow ane zarządzenia. Ponadto projekt 
wspomnianej ustaw y zawiera ustęp, na którego pod­
stawie rząd  Rzeszy w praktyce może prowizorycznie 
wprowadzić każdy trak ta t handlowy bez zgody p a r­
lamentu. W  ten sposób rząd może wprowadzić w  ży­
cie także trak ta t handlowy z Polską. Nie ulega w ą t­
pliwości, że przedstawiciele całego rolnictw a nie mo­
gą zgodzić isńę na> tak ie  upoważnianie rządu niezale­
żnie od tego,, jakie zapew nienia da im osobiście min. 
Schiele. Już bowiem z oświadczeń kanclerza Rzeszy, 
danego związkom zawodowym, wynika, że rząd dał 
zapewnienie socjaldemokratom, iż c ła  ulegną 'tylko 
minimalnym zmianom.

Le Travail 28.11 umieszcza na pierwszej stronicy 
artykuł p, t. „Paląca kwestja korytarza polskiego"

A utor artykułu, wyraźnie nieprzyjaźnie dla Polski 
nasrojony, cytuje szereg książek francuskich, w któ­
rych jakoby wykazaną została niesprawiedliwość de­
cyzji co do granic zachodnich Polski. W  szczególności 
autor cytuje dłuższy ustęp z książki Tourly, P rzy  tej 
okazji autor ponownie wraca do traktowania opozycji 
w Polsce i w zakończeniu dochodzi do wniosku, że 
tylko rewolucja socjalna może przynieść należyte za­
łatwienie spraw y sporu polsko-niemieckigo.

Lietuvos A idas 27.11, w art. w si, omawiającym 
codzienne prawie starcia zbrojne w Niemczech na tle 
politycznem, podkreśla, że przyczyną tego są nad ­
mierne swobody z jakich korzystają niemieckie orga­
nizacje polityczne. Zdaniem dziennika, rozwielmożnie- 
nie się partyjnictw a w Niemczech, a szczególie hitle- 
i o w c ó w  i komunistów, doprowadzić może tylko bądź 
do wojny domowej bądź do dyktatury.

POLSKA A Z. S. R. R. 
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE

Izw iestja  26.11 w  doniesieniu z W arszawy w d. c. 
©mawiają dyskusje w  komisu spraw  zagranicznych 
sejmu, zaznaczając, że wystąpienie prezesa komisji 
Radziwiłła oraz b. naczelnika wydziału wschodniego 
M. S. Z. Hołówki przeznaczone były dla, zagranicy. 
Odrzucając frazeologię pary  cif styczną, obydwaj
przedstaw iciele mllitaryzm u polskiego użyli mowy 
„lancknechtów", ofiarowujących otwarcie swe usługi 
europe 'sk’m mocarstwom. Dalszym ciągiem w ystą­
pień Radziwiłła i Hołówki jest artykuł „G azety Pol­
skiej"; Gave,ant. consoles, w  którym  dziennik ten pod­
kreśla, iż przemówienie Radziwiłła posiada znaczenie 
wychodzące poza granice polskiej polityki zagranicz­
nej i  powinno zainteresow ać całą Europę. Cytując da­
lej a rtyku ł „G azety Polskiej", „Izwiestja" piszą: W



. m.: X
y  ■' ; / >

■i- . .. . >> -v. •

' - 7 ^  M x

■ ■■ ' ■ ■:•  ■ ;

r-ą :y



łem sposób „iancknechci" proponują — bez p rze­
strzegania zwykłej przyzwoitości — europei- 
icilfi.m mężom stanu swoje usługi przeciw ko ZSRR. 
Należy odnieść się z jaknajwiększą uwagą do tego- 
Teoretyczne debaty o misji historycznej Polski, jak 
mówi doświadczenie ubiegłych lat, zawsze wyłaniają 
-się w  chwili zaostrzenia -sytuacji politycznej, a tow a­
rzyszą im niebezpieczne posunięcia polityczne-

Izw iestja 26.11 ogłaszają sprawozdanie z  p rze­
biegu t. z w. dnia marszu głodowego w W arszawie 25 
lutego. Dziennik twierdzi, iż pomimo daleko idących • 
zarządzeń policji wystąpienia bezrobotnych przybrały 
tak szeroki charakter, że policja nie mogła nadążyć 
rozpędzać tłum y bezrobotnych. Demonstranci mieli 
rzucać kamieniami do sklepów żywnościowych. Kilku­
tysięczny pochód z dzielnic robotniczych miał dostać 
się do centrum miasta. Pomimo zakazu poseł Burzyń­
ski wygłosił przemówienie do demonstrantów.

Krasna ja  Zwiezda 28.11, omawiając aresztowanie 
Taraszkiewicza, pisze, że dyktatura  faszystowska w 
Polsce łącznie z agentam i białoruskim i rozpoczęła 
szereg m anewrów, mających na celu ..otumanienie

Z A G A D  NI ENI
SPRAWA ROZBROJENIA.

Le Journal 27.11 uważa niezadowolenie nacjona­
listów niemieckich z powodu dojścia do skutku poro­
zumienia między W łochami i Francją w  spraw ach 
tyczących się przyszłej konferencji rozbrojeniowej za 
najlepszy dowód, iż w łaśnie porozumienie takie jest 
niezbędne, gdyż w  razie  przeciwnym  mogłyby być 
zniweczone zdobycze wielkiej wojny. Nie czas jest 
rywalizować na  m orzu Śródziemnem,, kiedy należy 
zabezpieczyć na Bałtyku komunikację z Polską. 
Niemcy omylili się w  swych rachubach n a  poparcie 
Mussoiliniego przy zwalczaniu trak tatów  i w  pew no­
ści swej zapomnieli, że ten -sam Mussolini, k tó ry  mó­
wił o  ,,sytuacji nie do utrzym ania", mówił również- 
a  więc nie zapominał —  o iirredenityzmie niemieckim 
w  Tyrolu.

Deutsche Tageszeitung 28.11 pisze p. t. „Nowa 
kość dla wrogów rozbrojenia. Błazeńska gra z pow o­
du Królew ca", że „najwidoczniej zamówione zapy ta­
nie" w  parlam encie belgijskim w  sprawie fortyfikacyj 
Królewca, spowodowane artykułem  ppłk- Pulinx a w  
.,Le Soiir", wywołało- „niesłychaną odpowiedź m in i­
stra  spr, wojsk. Brocquevilla, iż fortyfikacje K rólew ­
ca jeszcze istnieją i że nie wierzy on, aby Niemcy 
w ykonały tra k ta t  w ersalski w  punkcie, dotyczącym 
rozbrojenia.

Dziennik ostro występuje przeciwko tem u tw ier­
dzeniu i dowodzi, że olbrzymie siuimy, przeznaczone 
przez Belgję na fortyfikacje nie stoją w  żadnym sto ­
sunku do tw ierdz niemieckich. W ystąpienie belgij­
skie jest ,,na w ielką skalę zakrojonym szwindlem, 
którym chce się posługiwać Francja i Belgja, aby tezę 
niem iecką pogrzebać n a  przyszłej konferencji roz­
brojeniowej". W ystąpienie Brocquevilla jest zna­
miennym objawem ducha, w jakim będą m usiały być 
prowadzone rokowania rozbrojeniowe* skoro m inister

m as i doprowadzenie do rozkładu ruchu natrodowo- 
wolnościowego"- Jednym  z takich m anewrów było 
przedterm inow e zwolnienie z więzienia Taraszkiew i­
cza i szereg innych członków „Hromady". M anewr 
ten miał na celu zaszczepienie w m asach iluzji o zmia­
n ie kursu faszystowskiej polityki narodowościowej, 
jak  również wciągnięcie niektórych kierownków 
„Hromady" do obozu białoruskich nacjonalistów. Ma­
new r ten — pisze gazeta —  nie udał się. Posłowie 
„Hromady" pozostali wiernymi sztandarow i rewolu­
cyjnemu. Dalej dziennik porównuje aresztow anie T a­
raszkiew icza z aresztow aniem  Paszina, k tóry  w  swo­
im czasie rzekom o przy pomocy policji łotewskiej 
był wydany sądom polskim. Obecnie — pisze dzien­
nik — rozpoczął się bandycki napad na Taraszkie­
wicza. Dziennik dodaje, że w  m iarę zbliżania się mo­
m entu wojennej akcji przeciw ko ZSRR- i w  miarę 
pogłębiania się kryzysu dyktatury, rząd polski coraz 
bardziej kładzie nacisk n a  ruch narodowościowo - 
wolnościowy. Dziennik w yraża nadzieję, że proleta- 
jat m iędzynarodowy rozpocznie akcję na  rzecz mas 
pracujących w  Polsce, w  Białorusi i Ukrainie oraz 
akcję w kierunku uwolnienia Taraszkiew icza i in­
nych więźniów politycznych.

A O G Ó L N E
spraw y wojisk. Belgji ,,na podstaw ie tego rodzaju ma 
terjału śmie publicznie pow ątpiew ać w rozbrojenie 
się Niemiec". Natomiast porównanie Królewca z ol- 
brzymiemi fortyfikacjami Francji. Belgji i Polski naj- 
lepiej świadczy o „komedji rozbro jenowej" jaka znów 
ma być zaprezentow ana niespodziewającem u niczego 
złego światu.

Beri. Bórsen - Courier 26.11 w  art. wst. „Francja 
w  żelazie" omawia debatę w  parlam encie francuskim 
nad budżetem  wojskowym i podkreśla, że opinja do­
wiedziała >sdę zdumiewających rzeczy, jak np.^ tego, że 
Francja obecnie nie może się więcej rozbroić, chyba, 
że Niemcy zniżyłyby jeszcze swoje siły zbrojne, oraz 
że arm ja francuska tylko -o 11 tysięcy przewyższa air- 
mję niemiecką. W iele innych tego rodzaju tw ierdzeń 
rzucili pp. Maginot i  Bouilloux - Laf-ont.

A utor podaje cyfry, wymienione przez- wspo­
m nianych mówców, i zaznacza, że Francuzi zaliczają 
do armji niem ieckiej policję niem iecką naw et nieu- 
mundurowaną i -osiągają tą  drogą liczbę 250 tysięcy 
żołnierzy niemieckich, podczas gdy u  -siebie tego nie 
czynią. Mówcy ani słowem przytem  nie wspomnieli 
o rokowaniach monskich z Anglją i Włochami.

A utor podkreśla, że te  wszystkie kombinacje cy­
frowe, ukryw ające zbrojenia francuskie, bynajmniej 
nie są  w  stanie przesłonić -obowiązku rozbrojenia, 
ciążącego na państw ach zwycięskich wobec faktu 
rozbrojenia Niemiec. Ta spraw a Francuzom  jakoś się 
n ie nasuwa, natom iast teraz  po -uzbrojeniu się dosta­
tecznie na  lądzie walczy Francja -o swoją potęgę mor­
sk ą  kosztem  Niemiec.

La Tribuna 26.11 w art. wst. twierdzi, że przyjazd 
A lexandra i Hendersona do Rzymu dowodzi, zarówno 
jak świadczą o tern głosy prasy angielskiej konserwa­
tywnej i rządowej, że Anglja nie chce zawierać poro­
zumień jednostronnych.





7/ Giornale d‘Italia 25.11, nawiązując do uchwa­
lenia przez parlam ent francuski sumy trzech miljar- 
dów siedemdziesiąt miljonów franków  ma cele woj­
skowe stwierdza, że Francja szybko rozwija swoją 
marynarkę. Od r. 1922 wydała Francja n a  m arynarkę 
7 miljardów 585 miljonów, a do tej sumy należy do­
dać 140 miljonów, w ydanych n a  okręt samolotów 
Bearn i 805 miljonów ma budowę 33 łodzi, podw od­
nych. Łodzie te nazywają się pnzybrzeżnemi, ale mo­
gą śmiało pływać po całem morzu Śródziemnem. M a­
ją one po 600 ton pojemności, a podczas wojny pływ a­
ły łodzie o 300 tonmach z Europy do Ameryki. F ran ­
cja jest konsekw entna w  zbrojeniach, a jej polityka 
wojskowa nie ulega wpływom polityki wewnętrznej. 
W porównaniu z W łodkami wydaje Francja na flotę 
1 i pół razy więcej.

FRANCJA A NIEMCY.

L‘Echo de Paris 1.111 zamieszcza, według depeszy 
Havas'a, odpowiedź niemieckich pisarzy, artystów  
i uczonych na manifest intelektualistów francuskich.

AUSTRJA A NIEMCY.

Neue Freie Presse 1.111 zamieszcza artykuł 
J. Sdkobera o pobycie min. Curtiusa w  W iedniu, w 
którym  autor podkreśla, że Austrję i  Rzeszę łączą 
silne więzy pokrew ieństw a i wspólności historycznej; 
ponieważ wspólność ita podyktowania- jest samą natu ­
rą  rzeczy, nie potrzebne są  żadne osobne, trak ta ty  
polityczne dla jej regulowania. Z tego punktu  widzenia 
należy rozpatryw ać dzisiejsze położenie Austrji i 
Niemiec i nie jest rzeczą zrozumiałą, gdy w  wysiłkach 
rządu austriackiego o w spółpracę gospodarczą dopa­
truje się k to  powodów politycznych. Obrót tow arow y 
Austrji jest najw iększy z Rzeszą i dlatego jest rzeczą 
samo przez się zroumiałą. że przedewsizystkiem Rze­
sza może wchodzić w rachubę przy gospodarczo - po­
litycznych przewidywaniach. W spółpraca obydwóch 
krajów oprócz wzajemnych korzyści służyć będzie 
także dobru całej Europy.

MOCARSTWA A Z. S. R. R. 
SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R.

The Morning Post 28.11, donosząc w  koresp. z B e r­
lina, o decyzji władz sowieckich przeprowadzenia p ro­
cesu podobnego do procesu przemysłowców, pisze iż 
proces ten ma głównie na celu podminowanie autory­
tetu partyj socjalistyczynch w Europie przez o sk ar­
żenie Drugiej M iędzynarodówki o konspirację z k a ­
pitalistami i im perjalistam i przeciwko Z, S. R. R.

The Manchester Guardian 27.11. Korespondent 
z Moskwy podaje za dziennikiem ,,Krasnaja Zwiezda , 
że wysiłki Anglji W kierunku wyrównania różnic 
w sprawach morskich pomiędzy Francją  a W łochami 
idą po linji polityki francuskiej k tóra dąży do otrzy­
mania gwarancji ze strony Anglji co doi zachowania 
traktatu wersalskiego i przygotowania wojny antyso- 
wieckiej.

The Chicago Daily Tribune 27.11 w  korćsp. z R y­
gi donosi, iż Centralny Komitet Partji Komunistycz- 
(nei powziął rezolucję stworzenia przez rząd sowiec- 
ki komitetu obrony interesów  ekonomicznych Zwiąż,

k u  Sowieckiego,, któryby kontrolow ał prasę sowiec­
k ą  i nie pozw alał jej na  ujawnianie sekretów  ekono­
micznych. Akcja ta  wywołana została raportem  ko ­
m isarza spraw  zagranicznych, k tó ry  -skreślił wzrost 
zagranicą tendencyj -skierowanych przeciwko ekono­
micznej polityce Sowietów. Stalin potępił stanowczo 
ujawnianie -szczegółów postępu  ekonomicznego Ro- 
isjii i zalecił usilną pracę, w iększą tajność oraz mniej 
sze przechwalanie się osiągniętem i rezultatam i.

The New York Herald 27.11 pisze w art. wst. iż 
pozycja Stalina staje się coraz bardziej niepew na i że 
ostatn ie jego zwycięstwo nad opozycją^ jest Pyrrhu 
-sowe. Praw e skrzydło bolszewików nigdy nie było 
ta k  optymistycznie nastrojone jak obecnie. Niektórzy 
członkowie opozycji przebywają dobrowolnie na  Sy- 
berji, gdzie pracują -swobodnie nad  wprowadzeniem  
w  życie -swego planu reform  politycznych. Chłopi -sy­
beryjscy m ają się lepiej niż chłopi w  Roisj-i Centralnej 
i stanowią zw arty front antykolelktywi-sityozny. Men- 
żyński, jeden z przywódców opozycji jest szefem 'vt- 
P. U. Opozycja- praw icow a zwyciężyła w  Leningra­
dzie w ostatnich wyborach. A utor spodziewa się, że 
czerwonego Robeispi-erre a może spotkać dobrze za­
służony los.

The Daily Telegraph 28.11 w koresp. z Genewy 
donosi, iż partja  kom unistyczna w ysłała okólnik do 
wszystkich centralnych b iur komunistycznych na 
kontynencie, w którym  daje instrukcję swym człon­
kom, jak należy zachować się podczas ewentualnej 
wojny, jaką n iektóre państw a, graniczące z Rosją 
sow iecką z-ami-erzają wszcząć. Za państwam i temi 
podkreśla -okólnik — stoją państw a -kapitalistyczne 
Europy zachodniej. Podczas wojny komuniści będą o- 
trzym ywali dokładne -instrukcje przez pewnych ,,go­
ści" amerykańskich, angielskich i niemieckich, którzy 
przebyw ać będą w  hotelach i uzdrowiskach jako za­
możni cudzoziemcy- Wg. koresp. okólnik głosi jeszcze, 
aż robotnicy, k tó rzy  w yw ołają zaburzenia i strajki 
-otrzymywać będą zapomogi z Moskwy i t. d.

Dzień Kowieński 26.11 informuje o dostarczeniu 
do K łajpedy przez wielki parowiec grecki „bokim 
Carras" 65 tys. worków cukru sowieckiego.

Izw iestja  26.11 zaznaczają z powodu dziesięcio­
lecia zawarcia trak tatu  sowiecko - perskiego, iż trak ­
ta t ten jest konkretnym przykładem  celowości polityki 
wschodniej Z. S. R. R. Dziesięcioletnie doświadczenie 
stosunków sowiecko - perskich j est dowodem, iż rząd 
sowiecki przez swoją politykę wschodnią umacnia po­
łożenie międzynarodowe Z. S. R. R., jak również 
i państw wschodnich.

IMPERJUM BRYTYJSKIE.

Le Temps 28.11, omawia ostatnią porażkę Mac 
Donalda w  Izbie Gmin z powodu wniesionej przez 
liberałów popraw ki do ustaw y z 1925 r. °<Jnos™e 
związków zawodowych i prawa, strajków- Porozu­
mienie między labourzystam i i liberałam i n ie w y­
trzym ało pierwszej próby w kwestji zasadniczej i 
M ac Donald będzie m usiał zdecydować -się na decyj 
dujący krok. W edług „Tempsia ma-on trzy drog. 
wyjścia, a, mianowicie: albo wycofać -swój p-rojekt, 
w skutek -czego -sytuaqja w  parlam encie .zostałaby nie-





zmieniona, lecz krok  ten  m usia łby ;poo iągngów na*ą 
rozczarowanie w łonie samej partju.a Mac Donal 
3 b y  rlw n ież  pewności, co do popierania przez 
liberałów .rządowej większości na  pzyszłosc, poza 
tern rząd może sam powziąć inicjatywę nowych 
borów i weiszioie może obstawać przy swym projekcie, 
S o d o w a ć  m usi w rezultacie upadek  obecne­
go S b  i powołanie przez króla, do rządów konser­
watystów, jako partji najliczniejsze, 
zorganizowania nowych wybór ow. W każdym  ra i 
więc w  Anglji należy przew idyw ać nowe wybory 
parlamentu-

The Daily Herald 27.11 atakuje bardzo ostro 
w art. wsi. liberałów za ich stanowisko wobec po­
prawki do ustawy strajkowe, i nazywa ich. słu | a“  
torysów. Jeżeli liberałowie me zmienią swego stano 
w i ł a ,  to wniosek M acDonalda zostanie utrącony. 
S ta n o w is k o  liberałów dziennik określa jako wypow e- 
dzenie wojny, k tórą p a rtja  labourzystow przyjm uje.

La Tribuna 25.11, w  art. wst., nawiązując do mo­
wy H endersona do społeczeństw a angielsik.ego o lto  
nieczności -solidarności narodu w ograniczaniu wy­
datków, widzi, w  tern objaw pokrew ny faszystow ska 
mu syHemowi korporacyjnem u, z tą  ^ c ą  j ę  w 
Anglji niem a tego ruchu zorganizowanego, P°<Jczas 
gdv W łochy isą pierwszem państwem- k tó re  swiado 
mie wypełniają program  korporacyjny i osiągają dm 
datnie wyniki- Dawniej wielu W łochow patrzyło na 
poczynania faszyzmu podejrzliwie, uważając, ze w m 
nych państw ach jest lepiej, a dizis mają oni sposob­
ność przekonać się, że we W łoszech jest lepiej.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 25.11 w obsz. art. p. n. „Zamach 
na litew skie szkoły w  fcrajlu kłajpedzkim" inlormu e 
o projekcie członka dyrektoirjatu Litw ina _ _ks. Buo- 
dżiusa. o rze ,widującym zniesienie litewskiej iszkoły 
-przygotowawczej, istniejącej przy niemieckiem nau- 
czycielsłrem  isemiinarjum w Kłajpedzie. Członkowie 
litewskiej frakcji sejmiku wobec tego wszczęli od­
powiednie starania, na  co ks. Puodżius oświadczył- i z 
uchwała o zamknięciu szkoły jest nieodwołalna- Zda­
niem „L iet Aidasa", z tego niedwuznacznego oświad­
czenia ks. Puodżius a wynika w  przyszłości najw ięk­

sze niebezpieczeństwo nie tylko juz dla omawiane, 
szkoły, lecz wogóle dla wszystkich szkół litewskich. 
W związku z tern dn. 20 b. m. odbyło snę w Kłajpedzie 
walne zgromadzenie organizacyj społeczeństwa li 
tewskiego, k tó re  dało w yraz poglądowi, ze społe­
czeństwo litew skie nie może spokojnie patrzeć na
niebezpieczeństwo, grożące litewskim  szkołom z po­
wodu wznowienia akcji germanizaoyjne;,. Zgroma­
dzenie wypowiedziało się przeciw ko nauczycielom 
obcokrajowcom, usiłującym wyplenić w sercach dzieci 
litew skich uczucie miłości ojczyzny i uchwaliło jąc 
.się wszelklidh możliwych środkow zapobiegawczych, 
przedew szystkiem  zaś postanowiło urządzić tłumną 
dem onstrację oraz przedstaw ić pow ziętą rezolucję 
gubernatorow i i dyrektor,atow i kraju  kłajpedzkiego.

Rytas 27.11 w art. wst. informuje o licznych ofia­
rach napływ ających od litewskiego katolickiego spo­
łeczeństwa w Litwie i w Ameryce na rzecz litewskiej
organizacji katolickiej „Ateitis". Ofiary te  św iadczą-
zdaniem dziennika — o właściwej orjentacji społe­
czeństwa litewskiego i jego współczuciu dla prześla­
dowanej przez rząd litewski organizacji „Ateitis .

Lietuvos Aidas 26.11 w art. wst. po przedstaw ie­
niu w czarnych barw ach sytuacji gospodarcze, we 
wszystkich krajach Europy, — przeciw staw ia j e ,  
św ietną — w  porównaniu z tem i krajami, sytuację 
Litwy. ,-U nas — pisze dziennik — handel zagranicz­
ny jest aktyw ny i wciąż rośnie, budżet zrównowazm 
ny bezrobocia niema,. Rolnicy uskarżają^ się raczej 
,na’b rak  .rąk roboczych. Eksport produktów  rolnych 
odbywa się składnie, a  to z tego powodu, ze rząd li­
tew ski zawczasu pomyślał o  znalezieniu  ̂ odpowied­
nich rynków zbytu dla tych produktów. L itw a może 
tylko cieszyć ,się z tego powodu, że w  m orzu ogólno­
światowego; kryzysu stanowi niejako wyspę, medo- 
tkmiętą tym  kryzysem ".

Lietuvos Źinios 27.11 podkreśla, że _ optymizm 
urzędowego organu jest zgoła nieuzasadniony,
„Liet. Żinios", kryzys ogólnoświatowy _ dotknął juz 
w pewnym stopniu i Litwę, o czem świadczy masowe 
zubożenie ludności. Litwę dziennik przyrównuje do 
suchotnika, k tóry porusza się dopóty, dopoki go me 
zwali z nóg silny wiatr. Dziennik przypuszcza iz 
Litwie w niedalekiej przyszłości grozi kryzys, który 
nie da się już zwalczyć.

o  t a t k i  i i n f o r m a c j e

RÓŻNE.

Slovak 27.11 pisze o uroczystem walnem zebraniu 
Tow arzystw a gospodarczego polsko. - słowackiego w 
Bratiisławie,. w którem  z polskiej strony wzięli udział 
dir. Bia,rtl z polskiego konsulatu i p. W iczkowski, dele­
ga t portu polskiego w  Gdańsku. _ _

Dziennik podnosi, że Słowacy nie zdaj’ą soibie 
(jeszcze srprawy, jak wielkie znaczenie -posiada ich 
kraj i jego porty dunajisikie dla handlu m iędzynarodo­
wego. Okazało to  wczorajsze, wspomniane wyżej ze­
branie, na którem  obszernie omawiano^ możliwości, 
transportow e między portam i polslkiemi i portam i du- 
najiskemi'- oraz wskazywano na rosnący sta le  ruc 
między temi portam i.

Aftenposten 23.11 donosi, że na oświadczenie nor­
weskiego min. spr. zagr. Mowinckela, iż Norwegja 
.przedstawi zagadnienie przynależności Grenladji są­
dowi w  Hadze, prem jer Danji Stauning wyraził się, iż 
będzie to  bardzo odpowiednie załatwienie długotrwa­
łego sporu. Dziennik przytacza przy tej sposobności 
głosy prasy duńskiej, k tóra uważa, że Grenlandja mo­
że należeć tylko do Danji, ze względu na zasługi Danjt 
położone w ciągu wielu wieków pod względem cywili­
zacyjnym w tym  kraju.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Der Abdend 28.11. Wilhelms Flucht nach Holland.
Germania LIII. Das deutsche Russlandgeschaft.

Druk. „KADRA", Długa 30, tek 786-JO.
Drako wino na prawaeb rflnpim .
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